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I j h o k a  R z y h s e i k  

Jutro Alojzego Oonz.

Pismo to Wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i ówiąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Gieszkowskiego.

fO N IE D Z IA Ł E K  22 CZERW CA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, nnmer pojedynczy 

groszy dziesięć.

I m i o y a  S ł a w i a n s e i e  

Jutro Domy sław.

O B S E R W A C Y E  M ETE O R O LO G IC ZN E .
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WlndAiuości zagraniczne!

—  Petersburg (5 Czerwca). —
N. Pan raczył oznajmić ministrowi wojny, 

przez telegraf z Warszawy, iź Jego Cesarska 
Mość zwiedziwszy twieidzę Nowogieorgiew- 
ską, raczył być zupełnie zadowolony z prze* 
chodzących wszelkie oczekiwanie >postępów 
robot, i ze w dniu 21 maja o godzinie l ite j  
z rana, odbyt sie przegląd wojsk Igo kor* 
pnsu piechutj, ktorego Jego Cesarska Mość 
byl nadzwyczajnie zadowolony, a szczególniej 
z jazdy.

Nowo mianowany poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny przy dworze Wirtem- 
bergskim, Radca Stanu hrabia Medem, prze
znaczony został do zostawania w lymie cha
rakterze i przy jego królewskiej Wysokości 
Wielkim Xięciu Hessko Darm-ziadskiin.

—  Paryż 4 Czerwca. —
Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 

peszę zTulonu 3 czerwca. Prefekt marynar
ki do ministra marynarki. W  dniu 7 nde- 
jzyli Arabowie na obóz Ayn Turco , na za

chód Setif. VV czasie napadu 4,000 kołnie
rzy naszych niespodzianie wpadli z tyłu na 
szturmujących, kiedy tymczasem garnison 
wykonu! na nich z frontu wycieczkę. Arabo
wie zostali pobici, zostawili oni 100 swoich 
na placu. My mamy 17 poległych i 37 ra» 
nionych. W  dniu 15 obóz znowu silnie zo 
stał napadnięty, nieprzyyaciei utracił 200 po
ległych a my mamy tylko jednego ranionego. 
Tepoż dnia przybył jenerał Galbois ;do Ayn 
Turco. W  dniu 22 około 1,000 Arabów p ió- 
bowalo zdobyć obóz Arrech. Następnego 
dnia znaleziono w fosach 7 trupów'. T e  szcze
góły przesiał mi komendant marynarki w 
dniu 30 maja.

—  Dnia 5 Czerwca. —•
Król przyjmował wczoraj w obecności 

xięcia Nemours, i adjutantów, byłego wiel
kiego marszałka pałacu cesarza, jenerała lir. 
Bertrand, który mu broń Napoleona I łożył 
przy następującej przemowie:

^Najjaśniejszy punie! zyczenia Cesarza 
zostaną nakoniec spełoione. Składając W a
szej Królewskiej Mości powinszowanie, s 
powodu rezultatu; który w teraźniejszości ) 
na przyszłość zaszczyt W . K. M oścl przyno*



2

ei, i kia, y tak zgodny "̂est z życzeniami na
rodu i uczuciami Francu* >yv, jest >m tylko echem 
powszechnej wdzięczności. Mając o.idać się 
Stąd dla dopełnienia świętej powinności; dzię
kuję W . K. Mości, za pozwolenie należenia 
do zaszczytnej podróży na wyspę ś. Heleny.

Ta broń wielkiego Napoleona, którą o- 
fiarowałem narodowi skoro zwłoki Napoleo
na na jego ziemię powrócą, jak odtąd wła
snością Fiiincyi. N. Panie, twemu uroczy
stemu patrjotyczoemu rozporządzeniu winniś
my rpełnienie ostatnich życzeń Napoleona, 
życzeń, które on na inoje lono złożył, już 
na śmiertelnem łożu, przy okolicznościach, 
których nigdy nie zapomnę. Najjaśniejszy 
Pa.iie! składając hołd paiuiętoema aktowi 
Sprawiedliwości, który W. K. Mość w spo
sób tak wspaniałomyślny spełniłeś, ożywiony 
uczuciem wdzięczności i ufności, oddaję W. 
K . Mości, tę sławną broń, która od tak da
wnego czasu w ukryciu spoczywać musiała 
i którą wkrótce na grobie wielkiego wodza 
złożyć spodziewam »ię. Oby miecz bohatera 
mógł być świętem palladium dla Francji!*

Król odpowiedział: »Przyjmują w imie
niu Francji bruń Napoleona, której strzeże
niem zaszczycony pan byłeś 7 jego ostatniej 
woli. Będzie ónu wiernie zachowaną aż do 
chwili w której ją  złożę na pomniku jaki dlań 
przygotowuje się kosztem narodu. Uważam 
się za zzczęśliwego, że  dla mnie zachowa- 
nem bytu powrócić na ziemię Francji zwło
ki tego, który kronikom naszym tyle stawy 
dodał, i wypłacić dług naszej ojczyzny ota
czając grób jego wszelką należną mu czcią.

Broń ta okłada się z pałasza, który Na
poleon mial w bitwie pod Austerlilz i który 
odtąd wyłącznie prawie nosił, z dwóch par 
bogato zdobnych pistoletów olstrowych, z mie
cza, który niósł na polu majowem , szabli która 
kiedyś należała da Jana bobieskiego, i szty
letu który papież darował wielkiemu mistrzo
wi kawalerów maltańskich La V-ilette. Ta 
bronią tymczasowo aż do ukończenia mają
cego się wznieść pomnika], złożone będą W 
skarbcu królewskim.

— Madryt 24 Maja. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo

wanych minister sprawiedliwości i iaaki o- 
świadczył, iż upoważnionym jest przez kró- 
Iowę rejentkę do oświadczenia iż zamierzona 
podroż królowej postanowioną została ze pora
dą lekarzy, ale jeszcze stanowcze postanowienie
w tym względzie nie zostało pow zięte; skoro to

się stanie, konazy będąotem zawiadomione, 
albowiem królowa zupełne w nich pokłada 
zaufanie.

Z  Walency: piszą 19 z. łn. Cabrera znaj
dował się w d. 11, z pięciu batalionami ar* 
ragońskiemi, jednym batalionem z Taria i 
4— 500 końmi w ftossel. Utrzymują ża o- 
trzyma] posiłki od katalońśkiej armii, ponie
waż już więcej niż dwa tygodnie bawi w o- 
kołicy Vńiaros, mniemają przeto, że albo 
oczekuje wylądowania, albo sanr ma zamiar 
wsiąść na okręt.

—  Dnia 19 Maja. —
Zan lierzena. poJroż królowej lojentki i 

Uonny Izabelli, do wód w Caldos pod Barce
loną, od wczoraj yest głównym przedmiotem 
rozmów i we wszystkich klassach  ludności 
wielki ruch sprawiła. Następujące wiado
mości w tym przedmiocie zdają na.n się być 
najprawdziwszemu Wiadomo że młode kró
lowa cierpi uporczywą chorobę skórną, zwa
ną Herp&s, której wszelkie dotąd używane 
środki lekarskie nie mogły poradzić. Przed 
trzema miesiącami słabość ta taL się pogor
szyła, że pacyentka nia mogła wyjeżdżać z 
pałacu. t V - f  ■lich o k o lic zn o śc ia c h  z a le c a ją  
lekarze użycie kąpieli siarkowych i morskich. 
Z  tego powodu Królowa powołała pr2ed kil
ku dniami ministrów Jia radę, objawiła im 
zdanie lekarzy i oświadczyła iż ma zamiar 
towarzyszyć swojej córce do Barcelony. Mi
nistrowie zadziwieni byli tern oświadczeniem, 
ale kiedy pan Arazola oświadczył, że pndróż 
królowej znajdzie wiele przeszkód, królowa 
przerwała mu, ośw.adczając że wzywa ich 
tylko rbv naradzali sic nad tern co już jest 
postanowione. Myśl, że królow^opuści Mą
dry prsestraszyła ministrów i moderatystów. 
Ooawiają się ąni powstania w cbwui wyjaz
du Królowej, któreby mogło zagrozić ich 
życiu: Gdyby tak się nawet nie stało przy
najmniej królowa wpadnie zupełnie w ręce 
Espartera, który po zdobyciu Morelli ocze
kiwać ją  będzie w Suragossie. T e  to nba- 
b j  powodują stronnictwo uuiiarkowauych do 
powstania przeciw wyjazdowi królowej. Jak 
dalece obawy te są sprawiedliwe, czas mu& 
okazać. T o  pewna, że gaLinet i jego 
Stronnictwo nie pochwalt-ją projektupodióży-

— Konstantynopol 13 Maja. —
Podług raportów z Ale^andryi, 8 niaj®, 

Sar a za szerzy się tam okropoie; codziennie 
umiera około 20, osób, W  arsannlc>_ w ko- 
sznracli, w obozie, «  nawst ną flocie oka-
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cala zię* Mehmed Aii oddalił się do pałacu 
Mobarym Beja, straciwszy sześciu z swoich 
domowników. \V Kairze Damanhir i Affe 
panu. także. Wrzący wiatr Samum prze-, 
niósł jo  w mgnieniu po Egipcie. Mimo tych 
okropnych nieszczęść Mehmed Aii nie zaprze, 
staje przygotowań do wojny, w ostatnich dniach 
powołał do gwardyi narodowej; professorów 
arabskich i uczni w Kairo.

Rozmaitości.
Bóżnica między jeniuszetn a rozumem.
Człowiek z jeniuszem może się obejść 

bez świata, ale czemuż świat nie obejdzie się 
bez rozumu i bez talentu. Człowiekowi z 
jeniuszein przychpdzi z wielką trudnością być 
człowiekiem światowym. Samotność jestje-  
go światem, przezco niejaka surowość w je 
go obejściu powstaje, która nieraz do dzi. 
wactwa i odmiennego zdania prowadzi. Nikt 
bezkarnie nad drugich się nie wzniesie! Od 
rębny sinak, dziwiące pomysły, roztargnienie, 
a czasem nawet zapomniałość, są haraczem, 
który jeniusz płaci. Powiedzieć można, iż 
jeniusz jest bryła złota, szorstką krustą po
kryta, która się z trudnością upowszechnia; 
przeciwnie zaś rozuin świecącą, zdawkową 
monetą, która jest wszędzie w obiegu. —  
Człowieka z jeniuszem mógłbyś zr.ałeść we 
wszystkich stanach, w każdym wieku i w 
każdym kraju; ale też są tak barbatzyńskie 
i ciemne wieki, w których gruba mgła blask 
ich przyćmiewa. Jakoż rzadko się zdarza, 
aby najwięksi od czasu do czasu pojawiający 
się na ziemi jeniusze, do tej Bfery się wznie
śli, jaka dla nich jest przeznaczoną. New- 
tony, Hafaele zeszli z tego świata niebędąc 
znani, i nie poznawszy się naw et sami na so* 
bie. Sama tylko natura Wypieszcza jeniusze 
pa swoim łonie, ale ilez różnorodnych oko* 
łiczności zjednoczyć się nie musi dłą wydo
bycia ich z gnuśności ^postawienia na widni! 
W  braku tych środków, tej pomocy, gasną 
dla świata. —  Władze rozumu, niają wszę
dzie swój klimat; zależą one mniej od oko
liczności zewnętrznych. Natura niemi obda
rza, a wychowanie je rozwija, czytanie u* 
kształcę, nadaje wprawę, rozszerza ich za
kres , a znajomość świata do dojrzałości je  
przyprowadza.

— Ludwik Drucker handlarz win w Berli* 
nie, znany z dowcipnych facecyj któremi czę

stuje swoich goś«i, niedawno ogłosi) w pi- 
-siuach następujące uwiadomienie:

.Szanowna pijąca wino publiczności. Mia
nowicie wina i krwi chciwi mieszkańcy Ber
lina! Ponieważ obłaskawienie dzikich zwie
rząt jest teraz w modzie, postanowiłem wpro
wadzić je  przy moicb wieczornych rozryw
kach. Jutro w mojem mieszkaniu po pierw
szy raz przedstawiane będą wielkie menaźe- 
ryjne sceny z rozlewem krwi i bez takowe
go. Ja sam ukażę się w kostiumie, jako van 
Amburg drngi i stoczę walkę z trzema upie
czonymi dzikiemi kaczkami, u której zwy- 
cięzko ale nie syto wyjdę. Następnie aby 
nie obrazić delikatności nerwów pbacnyca 
osób, eerzniętem zostanie po za sceną pro
się.; poczćm nbecni, będą mogli na scenie 
odbywać walki z wielkiemi hoa constrictor 
z rodzaju blutwnrstów, przesemnie udreso- 
wanych. Dalej idzie wielkie zajmująco in
termezzo, okropna, przerażająea walka dwóch 
dzikich kotów, recenzenta i autora, którzy 
po kilku tuzinach udzielonych sobie na wza
jem razów, pogodzą się przy butelce Chatę• 
au Margot: »Wielka finałowa gruppa. Moja 
primadonna, odśpiewa przed ogromnym ben
g a l s k i m  tygryseni (malowanym) aryę z Normy, 
a tenbengaiski Tygrys, jakby był elegantem 
wyższego tonu, sprawiać się będzie podczas 
Śpiewu cicbo i spokojnie. Przez tę ostatnią 
sztukę chcę okazać szanownej publiczności, 
że do najwyższego stopnia doprowadziłem 
naukę obłaskawienia dzikich zwierząt. Nu 
większe uczczenie tej wielkiej uroczystości 
przedawany będzie w kassie dobrze trafiony 
portret vau Amhurga jak głowę swoję kła
dzie w paszczę hyeny, a te po 6 ąrebroych 
groszy.

Raz jeszcze zapraszam łohowników stra
sznie pięknych scen natury, dobrych blut- 
uurszlów i aromatycznych win, Bby mię ju 
tro obecnością swoją zaszczycili. Ze od ju 
tra za tydzień przygotuję nowe rozrywki) to 
się samo z siebie rozumie.

Louis Drucker, iuaczćj
van Amburgh Ił dziki 

w Berlinie Poststrasse Nr. 5,

—  Chemia uczyniła wynalazek, który pe
wnej bardzo szanownej professyi najokro
pniejszą klęską zagraża. Przekonano zię, 
iż siarka balcium jest doskonałym surroga- 
tem do golenia. Obmacawszy cienko tą siarką
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Biosam i pokryt miejsca, nie tn.aie cLwii 
kilka, a włosy całkiem zlezą, przynzem skóra 
bynajmniej uszkodzoną nie będzie, poczem 
zmywszy tę massę wodą, pokaże się miej
sca tak czyste, jak gdyby ja najzręczniejszy 
b .Iwierz uSolił.

PRZYJECHALI HO KRAKOWI.'
Od dnia 21 do dnia 22 Czerwca. 

B olio łju bow  B artłom iej radca ces. ro ss ., Bcmkień* 
ska A m elia  lir ., W ic low ie jsk i H enryk oli., z  Eolski. 

Wyjechali z Krakowa.
G edroyr Julian xiq£e, Sadow ski Napoleon ol>., do 

P o lsk i} —  B łeszyński L u d w ik , d o  G alicyi.

D o n ie sie n ia , U rzęd o w e*

O C ŁO SZEN IE  KONKURSU
Na katedrą Archeologii, Hermeneutyki i  In- 
trodukcyi do pisma s. starego i nowego te
stamentu, Eregetyki, starego i nowego testa
mentu i  jązyków wschodnich w Uniwersytecie 

krakowskim.
Niniejszem w imienin Senatn Akademic

kiego w Krakowie p od aje  do publicznej wia
domości, iż końcem obsadzenia katedry Arche
ologii , Hermeneutyki i Introdukcyi do pisma 
ś. starego i nowego testamentu, Exegetyki, 
starego i nowego testamentu z obowiązkiem 
wykładania tych przedmiotów w języku łaciń
skim, wraz s językami wschodnieini po 10 
godzin na tydzień, według autora statutem 
przepisanego, z pensją złp. 4,000 rocznie, 
oiwiers się konkursowy popis.

Życzący sobia otrzymać tę katedrę winien 
podać prośbę do Rektora Uniwersytetu naj
później na dzień 19 września r. b. z załącze
niem do niej następujących dowodów: 1) me
tryki; 2) biegu życia 3) dyplomu doktorskie
go  z Wydziału Teologicznego [otrzymanego 
w  krakowskim lub innym uniwersytecie nale
żącym do państwa jednego s trzech Najja
śniejszych Opiekuńczych Dworów kraju tu
tejszego; 4) zaświadczenie z odbytych wszyst
kich nauk dla Wydziału Teologicznego prze
pisanych.

Następnie kandydaci, którzy po przejrze
nia przez Senat Uniwersytecki próśb ich i 
dowodów za ukwalifikowanych do ubiegania 
się o-nani będą, wezwani zustaną od Rek
tora Uniwersytetu do odbycia konkursu posta
nowionego nieodmiennie na dzień 30 paździer
nika r. b. piśmiennie, a na dzień 31 t. m. i

roku ustnia w języku na początku w&pom- 
nionym.

Kraków dnia 20 czerwca 1840 r.
Sekretarz Uniwersytetu

(Ir.) Czaputowicz.

Nro  1176.
T u y b u m a ł  I .  I n s t a n c y t .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i JegoOkrejgu.

Wzywa wszystkich prawo mających; aby 
w przeciągu trzech miesięcy postarali się W 
drodze właściwej o wprowudzenie w posiada
nie massy Wojciecha Dębczyńskiego już od 
roku 1806 w kraju tutejszym nieobecnego, i 
o którym żadnej dotąd nie ma wiadomości, 
po upływie bowiem powyższego terminu bez
skutecznie, Skarb publiczny wprowadzonym 
zostanie w posiadanie temczasowe mają'Lu 
tegoż Wojciecha Dębczyńskiego składającego 
się z summy 541 zip. 23 gr. w depozycie są
dowym zostającej z summy 66 złp. 20 gr. 
na domu pod L. 519 zabezczonej i z summy 
405 złp. 25 gr. przez Marcina Schironia % 
depozytu wypożyczonej.

Kraków d. 16 maja 1840 r.
Sędzia prezydnjącj 

n u n a E w ic z .
(2r.) Sekr. Tryb. Librowski.

W  dniu 23. czerwca r. b. o godzinie 10 
z rana, bydle i trzoda na wale targowym, 
zaś o godzinie 11 przed południem konie u® 
targowisku końskim to jest ca Kleparzu w 
drodze exekucyi sądowej jako zajęte przez 
publiczną licytacyą sprzedanemi zostaną, cbęc 
kupna mający zgłosić się zechce.

Kraków dnia 17 czerwca 1840 r.
Ludwik Bądziszewski Kon1,


